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wychodzi dwa razy dziennie

Aresztowanie przywódców komunistycznych
W Warszawie policja ujęła naiważnieiszych członków organizacyj komunistycznych 
w Polsce - We Lwowie aresztowano 200 osób, a w woj. stanlsiawowskiem przeszło 

100 osób
Warszawa, 29. 8. (Tel. wl.) —

W ciągu ostatniego tygodnia poddani 
byli obserwacji a następnie zostali 
aresztowani najważniejsi członkowie 
władz naczelnych organizacyj komu­
nistycznych w Polsce.

Przedewszystkiem aresztowano czo- 
łowego kierownika tej agitacji Alfre. 
da Lampego, wysłanego specjalnie 
przez Komintern do Polski. Lampe 
w roku 1930 wyjechał do Rosji i stam­
tąd kierował pracami komunistycznej 
partjl zachodniej Białorusi. Bral on 
również udział w zjazdach komuni­
stycznych i często przyjeżdżał do Ber­
lina i Gdańska, skąd przybył ostatnio 
do Warszawy. Tutaj, po parodnio­
wym pobycie, został aresztowany. — 
Lampe był ostatnio sekretarzem ko­
mitetu centralnego partji, członkiem 
Politbinra a ponadto sprawował funk­
cje prezesa sądu partyjnego.

Drugą zaaresztowaną ważną osobi­
stością jest Irena Rosenbergowa, lat 
32, jnagister chemji. najbliższa współ­
pracowniczka Lampego, łącznik i 
skarbniczka komitetu. Jest ona żoną 
znanego w Warszawie adwokata.

Pozatem zostali aresztowani Nikła 
Heyman, lat 30, urzędniczka prywat­
na, Srnl Meidenberg, lat 29, kierownik 
binra żydowskiego Kompartji, ostat­
nio aresztowany w lecie 1929, dalej 
Gustaw Sznster, lat 26, urzędnik pry­
watny, członek komitetu centralnego, 
rozporządzający kilkn fałszywemi pa­
szportami. Zenon Nowak, lat 28, tkacz, 
członek komitetu centralnego, Albin 
Małgnszewski, cukiernik, lat 32, który
odbył specjalne przeszkolenie propa­
gandowe w Rosji, Jankiel Dąb, lat 28, 
korepetytor, członek centralnego wy- 
działa wojskowego, Adam Leśkiewicz, 
lat 39 oraz Aleksander Hiller, lat 28, 
student, kierownik wydziału zawodo. 
wego.

Wszyscy ci działacze stanowili 
główny ośrodek partji a podstawą ich 
egzystencji były uposażenia partyjne, 
zależne od wykonywanych fnnkcyj. 
W chwili aresztowania zabrano rów-

Obozy koncentracyjne 
w Niemczech

Praga. 28. 8. (Tel. wł.). „Der Neue 
Vorwärts“, organ socjalistów niemiec­
kich, przebywających na emigracji, za­
wiera w ostatnim numerze dane, doty­
czące obozów koncentracyjnych w 
Niemczech.

Z zestawienia tego wynika, że w 65 
obozach przebywa 45 tysięcy internowa­
nych. Ogólna liczba więźniów poli­
tycznych w Niemczech wynosi około 80 
tysięcy.

Największe obozy koncentracyjne 
znajdują się w Oranienburgu (Branden­
burgia) z 2.000 internowanych i Osna­
brück (Hannower) ponad 2.000 interno­
wanych W szczególnie niezdrowej, ba­
gnistej okolicy znajduje się obóz w Da­
chau, na północ od Monach jum z 3.500 
internowanymi

nież 50 tys. złotych, stanowiących 
skarb partji. W ręce policji wpadł 
także budżet miesięczny organizacji. 
Okazało się, że komitet centralny 
przeznaczył na pensje dla siebie 50 tys. 
zł a na robotę organizacyjną w całym

Strach ma wielkie oczy

„Sanacja“: Ludzie, ratujcie 1

Tragiczna śmierć lotnika szwajcarskiego w Afryce
Zwłoki jego znaleziono przy ujściu rzeki Kongo

Londyn, 28. 8. (PAT). Według 
otrzymanych tu wiadomości, szwajcar­
ski lotnik, Nauer, który wystartował do 
lotu na trasie Przylądek Dobrej Nadziei 
— Anglja celem ustalenia nowego re­
kordu długości lotu uległ tragicznej ka­
tastrofie i prawdopodobnie utonął przy 
ujściu Konga. Wiadomość powyższą 
potwierdza relacja pewnej Szwajcarki z 
Konga, która, siedząc na werandzie swo­
jej willi, zauważyła płynący po rzece

Zniżka funta i dolara
Berlin, 28. 8. (PAT). W godzi­

nach porannych, przed! giełdą na rynku 
dewizowym panował naogół spokój. — 
Kurs dolara i funta szt. kształtuje się na 
razie według notowań sobotnich, t, j. 
2,90 za dolar i 13,45 za funt.

Na giełdzie dzisiejszej zwracano u- 
v.na fakt, że spadek funta poszedł 
dalej niż dolara i wyciągano z tego 
wniosek, że Anglja zdecydowana jest 
walczyć o swe stanowisko na rynku eks­
portowym.

kraju tylko 13 tys. zł. Tem się tłu­
maczy wysoki poziom życia głównych 
działaczy. Pensja Lampego wynosiła 
przeszło tysiąc złotych miesięcznie.

Równocześnie przeprowadzono are­
sztowania w innych środowiskach.

przedmiot, przypominający samolot. Po 
półgodzinnem utrzymywaniu się na wo­
dzie przedmiot ten zanurzył się i więcej 
już nie wypłynął.

Wobec powyższej relacji, potwier­
dzającej ¡przypuszczenie katastrofy, kon­
sul szwajcarski w Kongo zawiadomił 
swe władze o utonięciu lotnika.

Lon dyn, 28. 8. (Tel. wł.). Po dłu­
gich poszukiwaniach zdołano wreszcie I 
odnaleźć ślad zaginionego lotnika ! 
szwajcarskiego Lauera, który podjął się 
pobicia rekordu lotniczego Angielki 
Mollison na przestrzeni Kapsztadt — 
Londyn.

Fatalne zderzenie pociągu z wozem
3 osoby xabite a 4 odniosły eię&kie runy

B y d g o s z c z, 28. 8. (PAT). Wczo- 
’ raj wieczorem na przejeżdzie nowowy- 

budowanej linji kolejowej Górny Śląsk 
— Gdynia w pobliżu stacji Dembie po­
ciąg najechą’ ha wóz,'w’Który pi znajcjo- 

, wato ,się 7 osób, powracających z odpu­

We Lwowie aresztowano 200 osób a w 
województwie stanisławowskiem prze­
szło 100. (w)

Lwów, 28. 8. (PAT.) Wczoraj nad 
ranem organa bezpieczeństwa prze­
prowadziły we Lwowie likwidację 
organizacji technicznej centralnego 
komitetu komunistycznej partjl 
chodniej Ukrainy, K. P. Z. U. Zatrzy­
mano 200 osób z Salomonem Jollesem 
I St. Hordyńskim na czele. Wykryto 
zakonspirowany lokal partyjny, gdzie 
znaleziono redakcję komunistycznych 
ulotek, odezw i wydawnictwa Sparta­
kusa, przygotowane do druku matry­
ce, maszyny do pisania, kilka tysięcy 
sztnk gotowych ulotek oraz wiele in­
nego materjału obciążającego.

Sprawa przekazana została do dy­
spozycji władz prokuratorskich,

Stanisławów, 28. 8. (PAT). Na 
terenie województwa stanisławowskie­
go przeprowadzono szereg rewizyj w 
różnych ośrodkach ruchu komunistycz­
nego.

Aresztowano przytem ponad 100 
osób.

Zderzenie parowców
P a r y ż, 28. 8. (Tel. wł.). Havas do­

nosi z Bilbao, że w odległości 6 mil od 
portu Bermeo nastąpiło zderzenie 2-ch 
parowców hiszpańskich. Statek pasa­
żerski „Izaco“ zderzył się z parowcem 
„Oźacua“. Oba statki uległy poważne­
mu uszkodzeniu. W czasie zderzenia 
szereg osób poniosło śmierć lub zatonę­
ło. Dotychczas zdołano odnaleźć kilka­
naście zwłok. Liczba zaginionych wy­
nosi 13 osób.

Bliższych szczegółów o rozmiarach 
katastrofy narazie brak.

Przepowiednia pogody na wtorek: 
W całym kraju po chmurnym i mgli­
stym ranku w ciągu dnia pogoda sło­
neczna. Noc chłodna. W dzień tem­
peratura około 20 st Słabe wiatry lo­
kalne.

Lauer wystartował 6 sierpnia z Kap- 
sztadtu do lotu bez lądowania i od te­
go czasu wszelki słuch o nim zaginął. 
Onegdaj znaleziono jego zwłoka przy 
ujściu rzeki Kongo w Afryce. Lauer 
wpadł do rzeki i utonął.

Katastrofa autobusowa
Równe, 28. 8. (PAT). Na drodze 

z Równego do Klewania autobus, po­
wracający z Targów Wołyńskich, uległ 
katastrofie, wpadając do przydrożnego 
rowu.

8 pasażerów odniosło bardzo ciężkie 
obrażenia.

stu. Wskutek zderzenia wóz został cał­
kowicie zdruzgotany.

W katastrofie zginęły 3 osoby a 4 zo­
stały ciężko poranione. Rannych prze­
wieziono do szpitala.
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Sztorm na Helu
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“}

Zapowiedziany we czwartek na wie­
czór „sztorm“ zgromadził w porcie hel­
skim dla bezpieczeństwa wszystkie lo­
komocje wodlne. O godz. 9-tej wieczo­
rem zatoka czyniła wrażenie pełnego 
morza. Jak okiem sięgnąć — pieniły 
się białe grzywy fal, podrywane wia­
trem w tumany pyłów wodnych. Szum 
morza i silny wiatr zagłuszał słowa za­
chwytu lub grozy. Szczęśliwi ci, co w 
tej chwili siedzieli bezpiecznie pod da­
chem a nie na chybotliwej fali.

Po pół godzinie w ryk morza i wy­
cie wiatru wplątał się niesamowity, roz- 
dzierający krzyk. Krzyk o ratunek. — 
Mieszkańcy 3 samotnych, przed cyplem 
położonych will mogli być jedynymi is-'- 
fotami, do których uszu ten zew mógł 
dotrzeć. Ale najbliżsi nawet nic nie u- 
słyszeli. Na szczęście jednak te rozpa­
czliwe wołania szczęśliwym trafem do­
tarły do naszej najdalej że wszystkich 
osad położonej willi. Dzięki ochoczości 
przywołanej służby, która zmobilizowa­
ła naprędce pomoc doraźną w postaci 
człowieka z latarnią i pasem ratunko­
wym, udało się nam stwierdzić, że tuż 
przy brzegu walczy z falami holownik 
t. zw. Kurjer Gdynia, z którego pokładu 
dochodziło rozpaczliwe Wołanie jakie­
goś człowieka. Straszny był widok sta- 
teczka, zdanego na pastwę żywiołu ż za- 
grożonem — i świadomem tego — ży­
ciem ludzkiem na pokładzie. Z rozmo­
wy z tym straceńcem wynikało, że sta­
tek, będący po reparacji bez wódy i pa­
ry, jest zdany na łaskę żywiołu a że je­
mu opuścić go nie wołno, chyba przy 
świadkach, dla ratowania życia i że 
człowiek ten prosi o zawiadomienie 
portu o tern, co go spotkało. W mrok 
— bo cypel pozbawiony jest światła i 
telefonu — ciemność — wichurę po­
szła sztafeta do wsi...

A w międzyczasie światełka, wska­
zujące szaleńczy taniec, jakiemu statek 
podlegał, nagle pogasły. Zdawało się 
nam, że w dusze nasze zapadł mrok. 
Wiatr wyje — fale ryczą, ciemno — 
zimno.

W tern — słychać trzask tłuczonych 
szyb, jakby cały statek się rozbił. I ci­
sza taka — że słychać bicie serc wła­
snych.

Wreszcie po kilku minutach widać 
zbliżające się do willi latarnie,..

Jeszcze chwil kilka j uratowany 
rozbitek stoi przed nami. I cóż się 
okazało? Holownik „Kurjer“ - Gdy-

Zgon polityka 
jugosłowiańskiego

Bi ał ogród, 28. 8. (PAT.) Wczo­
raj zmarł nagle wybitny polityk jugo­
słowiański, sen. Emil Gavrilo.

Zmarły był osobistością popularną 
i cenioną w kolach politycznych Jugo­
sławii. Gavrilo był inicjatorem słyn­
nego zjazdu Czechosłowaków, Serbów 
i Rumunów w Wiedniu w roku 1892, 
na którym to zjeździe położono pod­
waliny przyszłego sojuszu między 
temi krajami. W swej działalności 
politycznej GavrilO był gorącym zwo­
lennikiem współpracy Małej Ententy.

nia, służący również jako statek pasa­
żerski do przewożenia letników z Helu 
do Jastarni, po reparacji stal w porcie 
helskim. Z załogi pozostał na nim 
młody, może 20-letni chłopak, który 
zasnął. Straszny sztorm, jaki roz­
szalał o zmierzchu, zerwał łańcuch i 
pognał statek ze śpiącym chłopcem 
w ciemną dal. Chłopiec obudził się 
wówczas, gdy statek przed cyplem, 
niedaleko naszej wili grzmotnął o pa­
le. Wówczas sięgnął po łańcuch i 
widząc, że zerwany, oprzytomniał. 
Pozapalał światła, które, zalane przez 
wodę, niedługo się świeciły i zaczął 
krzyczeć.

Dzięki tej przytomności umysłu, 
po nadejściu pomocy szczęśliwie opu­
ścił statek.

Szczęściarz . pochodzi ze Stanisła-

Uczestnicy kongresu historyków 
zwiedzają Polskę

Jedna grupa gości pr&yjedzie również do Poznania
Kraków, 28. 8. (PAT). Ubiegłej 

nocy przybyli do Krakowa w liczbie 600 
osób uczestnicy międzynarodowego 
Kongresu historyków. Gmach uniwer­
sytetu Jagiellońskiego na przyjęcie go­
ści udekorowano flagami państwowemi 
i kwiatami. Dziś rano nastąpiło uro­
czyste powitanie gości w auli uniwersy­
teckiej przez rektora uniwersytetu, prof. 
Kutrzebę, który wygłosił przemówienie 
ma temat znaczenia historji w rozwoju 
kultury.

Ostatnie, plenarne posiedzenie mię­
dzynarodowego Kongresu historyków 
odbyło się w złotej sali Domu Katolic­
kiego. Na posiedzeniu tem wygłosili 
referaty prof. Nabholz z Zurychu i prof. 
Rostovtzeff z uniwersytetu w Yale.

Córka zamożnego kupca 
na czele zbuntowanych Berberów

lacięłe walki francuskich wojsk kolonjalnych w Maroko

Paryż, 28. 8. (Tel. wł.). Walki 
francuskich wojsk kolonjalnych w Ma­
roko, toczące się od szeregu tygodni ce­
lem uśmierzenia Zbuntowanych Berbe­
rów, dobiegają końca. Ostatnio poddał 
się szereg szczepów, zamieszkujących 
wzgórza Atlasu.

Szczepy te znajdowały się pod do­
wództwem szelka Said Śkountie, który 
wraz ze 106 rodzinami wyższych do­
stojników krajowych oddal się w ręce 
władz francuskich.

Paryż, 28. 8. (Tel. wł.). Na tere­
nach, zamieszkałych przez szczep Ber­
berów, toczą się jeszcze zacięte walki.

Na czele Berberów stoi niejaka. He­
len Parsons, 36-letnia amazonka, która 
osobiście doWodzi krajowcami. Par- 
sons jest córką zamożnego kupca z 
West-Bromwille, właściciela rozległych 
posiadłości ziemskich w Maroko. W 
czasie Wycieczki w foku 1920 do połud­
niowego Maroka, została ona uprowa-

wowa i musiał być w szczególnej Bo­
żej opiece,, gdyż, gdyby go poniosło 
poza cypel, nie byłoby co z niego 
zbierać.

Taką niesamowitą atrakcję mieli 
niedobitkowie letników helskich w 
jesiennym sezonie. Wogóle — dziw, 
że dotąd tu siedzą. Nikt się bowiem 
już dziś z nimi nie liczy. Oficjalnie i 
uroczyście wyrwano 20-go z łazienek 
pale, odgradzające miejsce dla ką­
piących się — jakgdyby te .paliki mo­
gły się zniszczyć. Wszelkie atrakcje 
znikły? Wyraźnie sprząta się po 
gościach. Pustoszeją składy i co dru­
gi świeci bielmem zabitych deskami 
oczu.

Morze tylko wynagradza szczodrze 
i po królewsku. Czaruje symfonją 
barw i poświat — pieni się. bielą mu­
sujących grzyw, przemawia poszu­
mem fal wiernych, wonnych, rzeźwych 
i głębokich.

Elżbieta Marwegowa-Piechocka

Popołudniu uczeni zagraniczni, po­
dzieleni na grupy, zwiedzali zabytki 
Krakowa. Jutro goście udają się do 
Wieliczki. Z Krakowa goście po podzie­
leniu się na grupy językowe udadzą się 
na wycieczki po Polsce. Jedna grupa 
pojedzie do Zakopanego i Pienin, druga 
do Wilna i Białowieży, trzecia do Po­
znania, Torunia i Gdyni oraz na wy­
brzeże polskie, wreszcie czwarta do 
Lwowa i Truskawca.

Niektórzy z uczonych oświadczyli, że 
pozostaną jeszcze w Krakowie, aby le­
piej zapoznać się z zabytkami historycz- 
nemi miasta.

Następny kongres historyków odbę­
dzie się w 1938 r. w Szwajcarji.

dzona przez Berberów, poczerń wyszła 
za zamąż za ich szeika i przeszła, na I- 
slam. Odtąd żyje ona między Berbera­
mi, a ostatnio przejęła nawet dowódz­
two nad nimi, sprawiając władzom 
francuskim w Maroku dużo kłopotu.

Wszelkie usiłowania ujęcia jej przez 
wojska kolonialne pozostały narazić 
bez skutku.

Raba t. (Marokko), 28. 8. (PAT). Z 
terenu walki Francuzów z powstańca­
mi w Maroku donoszą:

Oskrzydlający manewr wojsk fran­
cuskich w okolicy Dżebel Barbron zmu­
sił przywódcę zbuntowanego plemienia 
Ouskaunti do kapitulacji. Wten spo­
sób została zlikwidowana ostatnia po­
ważniejszą placówka powstańcza w tym 
rejonie. Pozatem w okręgu Kasba Ta- 
dla złożyły broń 43 rody powstańcze. 
Obecnie w górach Wysokiego Atlasu 
Stawiają opór jeszcze tylko placówki 
powstańcze w okolicy Amsru.

Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych

Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.) —* 
Wspominaliśmy już o mających na­
stąpić zmianach na stanowiskach dy­
plomatycznych Polski a przedewszyst- 
•kiem o ustąpieniu Alfreda Chła­
powskiego ze stanowiska ambasadora, 
polskiego w Paryżu i powołaniu na je­
go miejsce obecnego wiceministra 
Szembeka przy równoczesnem miano­
waniu wiceministrem delegata Polski 
w Genewie Raczyńskiego. Na miejsce 
Raczyńskiego miałby przejść do Ge­
newy radca ambasady w Paryżu 
Muelstein a na stanowisko radcy do 
ambasady miałby być powołany szef 
gabinetu ministra Dębicki. Obecnie 
mówią, że zmiany te mają być ogło­
szone w dniach najbliższych.

Pozatem od 1 września ma ustą­
pić prof. Henryk Mościcki, długoletni 
naczelnik wydziału historyczno - nau­
kowego, Mil lak, naczelnik wydziału 
prawnego, oraz konsul w Pradze cze­
skiej Kossow. (w)

śmierć żołnierza 
pod kołami samochodu

JM o we miasto n/Wartą, 28. 8. —- 
(Tel. wł.). Nocy dzisiejszej podczas ćwi­
czeń 30 pp. z Krotoszyna pomiędzy Mi.e- 
szkowem a Klęka wpadł pod samochód 
właściciela ziemskiego p. Chłapowskie­
go z Kotlina żołnierz patrolujący, jadą- 
cy na rowerze. Wskutek rozbicia cza­
szki poniósł śmierć na miejscu. Zabity 
jest Żydem, pochodzącym z Łodzi i na­
zywa się Jakób Neumąnn.

Według naocznych świadków winę 
ponosi zabity, gdyż w chwili zbliżania 
się samochodu wyjechał on na środek 
szosy, tak iż uderzony został błotnikiem.

Zdemolowanie 
konsulatu niemieckiego

G o r do b a, 28. 8. (PAT). Kilkuna­
stu osobników napadło na dom, w któ­
rym mieści się konsulat niemiecki. Na­
pastnicy wśród wrogich okrzyków 
przeciwko Hitlerowi i wogóle Niemcom 
dali do lokalu konsulatu kilkanaście 
strzałów rewolwerowych, poczem zde­
molowali lokal i porozlewali w miesz­
kaniu smolę.

Napastnicy zdołali zbiec przed przy­
byciem policji.

Dziennikarze gdańscy 
w Poznaniu

W dniu wczorajszym przybyła do 
Poznania z Katowic wycieczka 8 dzien­
nikarzy gdańskich w towarzystwie 
przedstawiciela gen. Komisarjatu w 
Gdańsku p. Tarnowskiego i delegata M. 
S. Z. p. Wierśkićgo. Na dworcu w Po­
znaniu powitali gości: przedstawiciel u- 
rzędu wojewódzkiego, członkowie Syn­
dykatu Dziennikarzy Wlkp. i mec. dr. 
St. Sławski, b. członek Rady Portu w 
Gdańsku. Goście zwiedzili najstarsze 
zabytki Poznania, ratusz i katedrę a po­
tem nową elektrownię i spalarnię śmie­
ci, przedsiębiorstwa, zbudowane przez 
polski zarząd miasta.

Wieczorem dziennikarze odjechali 
zpowrotem do Gdańska.

WACŁAW NIEZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
36)

W chwilę potem dwie czwórki lu­
dzi przenosiły na czemś, co wyglądało 
zdała na płaszcze, rannych, czy zabi­
tych pasażerów limuzyny pod grupę 
drzew, rosnących obok garażu.

— Chodźmy! — rzeki wreszcie Pod­
horski. — Właściciel garażu niezbyt 
zapewne interesuje się pasażerami li­
muzyny... więcej nią samą. Sądzę 
więc, że nie będzie przejęty na tyle 
wypadkiem, aby nie mógł pogadać 
o oliwie.

— Mój drogi — tłumaczył Wie­
ch ecki z całą powagą. — Az jakiej 
racji takiego pana mają interesować 
ranni pasażerowie? Cźy ma dla nich 
części zamienne, jak naprzykład nogi, 
ręce, głowy? Nie mai Ma natomiast 
magneta, karburatory, kardany, koła 
i t. d. I dlatego interesuje go więcej 
auto, niż jego pasażer, lub właściciel.

W ciągu paru minut stanęli nad 
roztrzaskaną limuzyną. Bez trudu

odnalazł Podhorski właściciela ga­
rażu.

— Owszem, mam zupełnie dobrą 
oliwę... może jej pan śmiało używać... 
gwarantuję swojem słowem — zarę­
czał, dowiedziawszy się,/ o co cho­
dzi. — Chłopcy zaniosą panu na miej­
sce... jeśli panu śpieszno. to chodźmy.

— Rzeczywiście, śpieszymy się — 
przyznał Stefan.

Właściciel garażu ruszył przodem, 
lecz po dwóch, trzech zaledwie kro­
kach zatrzymał się, zwracając spojrze­
nie na smętne szczątki,auta.

— Ładny kawałek, co? — ozwał 
się, podnosząc wzrok na Podhorskie- 
go. — Ostatnie słowo techniki i luksu­
su! I żeby takie cacko zniszczyć w 
jednej sekundzie... zgroza!

— Ma pan zupełną rację! — wtrącił 
Wiechecki. — A jak wyszli z katastro­
fy pasażerowie?

— Phi! — skrzywił się Ameryka­
nin. — Dama, zdaje się, gotowa zupeb 
nie, a co do szofera, to jeszcze oddy­
chał, kiedy go wyciągnięto z pod au­
ta... ale i jemu też niewiele bodaj bra­
kowało. Oo... właśnie przybył le­
karz! — dorzucił, wskazując auto, 
które zatrzymało się na skraju szosy 
nawprost grupy drzew.

Zapomniawszy o swym kliencie,

właściciel garażu wmieszał się w tłum 
i pracując energicznie potężnemi łok­
ciami, dotarł aż do lekarza, klęczące­
go nad pasażerem auta.

Wiechecki próbował przedrzeć się 
również, lecz ugrzązł w pośrodku.

— Kobieta nie żyje! — rozległ się 
spokojny glos lekarza, a co do tego bie­
daka, to znajduję Się właśnie w agonjd, 
która potrwa najwyżej jeszcze parę 
minut.

Przez tłum przebiegło półglośne, ak­
centem zgrozy nacechowane „aaa“!

Podhorski chciał pomóc Wiechec- 
■kiemu wydostać się z falującej i z prą­
cej wciąż naprzód gromady, przedarł 
się więc ku niemu i uchwycił go za ra­
mię.

— Zbawco... ratuj! — jęczał Wie­
checki, chwytając się go kurczowo. — 
Ta hołota nie pozostawi wkrótce ze 
mnie ni Szczątka! Uciekajmy stąd, bo 
mi brak tchu.

W tej chwili spostrzegł, że twarz 
Stefana stała się/ńagle biała jak płótno, 
a oczy wyrażają taki bezmiar zgrozy, że 
natychmiast zrozumiał, iż stało się tu­
taj coś naprawdę niezwykłego.

— Co tobie, chłopcze? — zapytał nie­
spokojnie.

Zamiast odpowiedzi, Podchórski 
wstrząsnął się, jakgdyby przychodząc

do przytomności.
Wydostał się z tłumu i pociągnął za 

sobą starego.
Usiedli zdaJeka od zbiegowiska.
Podhorski, oparty plecami o drzewo, 

oddychał ciężko. Po bladłem jeszcze te­
raz jego obliczu przelatywały raz po raz 
przebłyski wzruszenia.

Wreszcie przyszedł do siebie.
Zwrócił powoli ku Wiecheckiemu 

głowę.
— Wiesz pan, kto to jest tą zabitą 

kobietą? — zapytał.
Stary zirytował się. Też mądre py­

tanie! Skąd może wiedzieć, jeśli nie 
widział jej zupełnie!

Powstrzymał się jednak i odrzekł 
krótko, że nie.

— Zabitą jest lady Stradhton.
Wiechecki zrazu zaniemówił. Spo­

glądał przez chwilę okrągłemi ze zdu­
mienia oczami na pobladłą twarz Stefa­
na, chwiejąc głową i oczekując dalszych 
jego słów.

Lecz Podhorski milczał.
Stary nie omieszkał jednak postawić 

na całej sprawie swojego placet.
Nabił starannie fajeczkę, zapalił, pu­

ścił parę misternych kółek, obserwując 
je uważnie, poczem rzeki z powagą nic 
mylącego Się nigdy człowieka.

(Ciąg daiazy nastąpi).
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8 tysięcy sportowców z pochodniami 
na ulicach Gdańska

wieczorem przez głównT^Jtoo Wczoraj i <nie będą napływać do niemieckiego 
• ° wne ulice Gduńska Gdańska. Ma.ni.fpcf a/* f o 7<».VzM^y**7tr}«« ein

pochód 2 Pochodnia­mi, w którym wzięło udział około 8000 
sportowców. pochód zatrzymał sie na
-iosił6 nWaHU-’ g-dzi® V‘ Tsch'ammer wy- 
czvłł. przemowienie> w którem zazna­
czył, ze sportowcy z Niemiec ¡nieustan-

Kurs kandydatów Z. M. N.
Następna lekcja kursu kandyda­

tów Z. M. N. w Poznaniu odbędzie 
bię dziśi we wtorek, 29 sierpnia, o go- 

zinie 20 w sali Stronnictwa Narodo­
wego, Św. Marcin,

Ojczyzna olejku różanego
wia^E^117 ,Widok Prosta, 
wiaję, plantacje różane w Bułgarii która całej Europie dostarcza Su
w^hifi0, -JUZ zdaIa widać dwie bar­
wy, białą i czerwoną, to róże. Widać 
je wszędzie, na polach, na drogach rozsypane podczas zwózki, za uszS 
wozmcow, .we włosach dziewcząt. Ale 
jak wyrabia się olejek różany? Barw­
ny o tem, pięknie ilustrowany orygi- 
nalnemi zdjęciami feljeton znajda
CThfSr1C^ ™ °Siatnim (36) numerze 
„Ilustracji Polskiej“, który przynosi 
sporo zajmujących, pomysłowo Hu- 
strowanych feljetonów i artykułów, 
jak „Mont Everest znów się oparł“, 
„Dlaczego Sobieski ratował Wiedeń" 
„Coraz trudniej zaimponować kobie-’ cie i t d.

Uzupełnieniem bogatego w treść 
numeru jest mnostwo zdjęć aktual­
nych z kraju i zagranicy, oraz zwykłe 
działy stałe, mody, humor, strona mło­
dzieży i t. d.

Prasa poznańska 
1794-1933

Z końcem r. b. Syndykat Dzienni­
karzy Wlkp. urządza wystawą „Prasa 
poznańska 1794—1933“.

W związku z powyższą wystawą 
Zarząd Syndykatu zwraca się do 
wszystkich, posiadających fotografje 
i portrety wybitnych dziennikarzy po­
znańskich z całego tego okresu oraz 
pamiątki po nich, jak listy, rękopisy, 
wyroki sądowe itp., z prośbą o wypo­
życzenie ich Syndykatowi na czas wy­stawy.

Bliższe informacje telefonicznie 
nr. 64-61 od godz. 3—4 po poł.

żyd udusił swego syna
Warszawa, 28. 8. (Teł. wł.) W 

sandomierskim sądzie okręgowym na 
ławie oskarżonych zasiadł Samuel 
Unger z Klimontowa, obwiniony o za­
mordowanie swego syna za to, że ten 
wyłamywał się z zasad ortodoksyj­
nych i „zdradzał dążenia postępowe“.

Na tle dyskusyj o zasadach orto­
doksyjnego życia między ojcem a sy­
nem niejednokrotnie dochodziło do 
seysyj. Pewnego dnia znaleziono 
zwłoki młodego Ungera na szosie, 
wiodącej do Staszowa ze śladami udu­
szenia. Okazało się, że Samuel Unger 
udusił syna w sprzeczce, a później wy­
wiózł zwłoki jego furmanką przy po­
mocy swego drugiego syna.

Sąd po całodziennej rozprawie ska­
zał Ungera na 8 lat więzienia.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Premjera najnowszej komedji St. 
Krzywoszewskiego „Uśmiech hrabi­
ny“ odbędzie się we środę bieżącego 
tygodnia. Komedja ta grana była w 
ubiegłym sezonie w Warszawie z du- 
żem powodzeniem. Nic też dziwnego, 
że i w Poznaniu obudziła wielkie za­
interesowanie wśród bywalców Teatru 
Polskiego.

Dziś po raz ostatni lekka komedja 
Verneuilla „Musisz się żenić ze mną“.

Z Komedji Muzycznej
Dziś oraz jutro niezmiernie wesoła 

i pełna humoru, zaktualizowana bur­
leska „Panienka z Chwaliszewa“. W 
roli Małgosi (praczki z Chwaliszewa) 
występuj© świetna śpiewaczka’Hanka 
Wańska' Wesoła fabuła, oryginalno. 
i efektowne tańce oraz przepiękne'

Manifestacja zakończyła się 
odśpiewaniem niemieckiego hymnu na­
rodowego . „Deutschland, Deutschland 
über alles“ i hitlerowskiej pieśni „Horst 
Wessellied“.

v. Tschammer wysłał na ręce Hitle­
ra w imieniu Związku organizacyj spor­
towych depeszę hołdowniczą, wyrażają­
cą ślubowanie niezłomnej wierności i 
łączności oraz pozdrawiającą braci nie­
mieckich na obszarze Saary.

Warszawa, 28. 8. (Teł. wł.) — 
Przed paru dniami zmarł w Paryżu 
niejaki Samuel Elblinger z Warszawy, 
jeden z najbogatszych Żydów w Pol­
sce. Pozostawiony przez niego spadek 
oceniany jest na 7 miljonów złotych.

Elblinger zaczął od drobnych ope- 
racyj finansowych, stopniowo dora­
biając się miljonowego majątku.

Elbłingera wywieziono do Paryża 
na operację do najsłynniejszego chi­
rurga świata, prof. Mariona, który 
przed dwoma laty uratował b. pre­
zydenta Poincare‘go. Tym razem ope­
racja nie pomogła.

. Zwłoki Elbłingera zostaną prze­
wiezione do Warszawy. Gmina ży­

Siedem miljonów złotych spadku
posostmcił zmarły w Paryiu warszawski tÿd — Rndxina jego 

zapłaciła 30 tys. zł za miejsce na cmentarzu

Żydzi o swojem położeniu w Niemczech
Na kongresie sjonistycznym w Pra­

dze omówił położenie Żydów w Niem­
czech dr. Artur Ruppin, który zarazem 
wskazał na ewentualne możliwości roz­
wiązania tej kwestji.

Nowe ustawodawstwo niemieckie do­
tknęło żydostwo wprost katastrofalnie. 
W roku 1925 oficjalna statystyka wyka­
zywała 534.000 Żydów w Ńiemczeoh. 
Obecnie cyfra ta jednak nie odpowiada 
dzisiejszym warunkom; z powodu 
zmniejszenia się liczby urodzin w ostat­
nich latach i znacznej emigracji Żydów 
wskutek ostatnich wypadków liczba ich 
w Niemczech może wynosić najwyżej 
pól miljona. Najdotkliwiej „rasyzm“ 
niemiecki dał się we znaki Żydom, pra­
cującym w wolnych zawodach, niemniej 
jednak w katastrofalnem położeniu zna­
lazły się wszystkie warstwy źydostwa 
niemieckiego. Według obliczeń dr. Rup- 
pina, w następnych dziesięciu latach

Bezsilna wściekłość
polakożerczego organu

.Vi‘e»icóir z powodu wiedeńskich uroczystości 
ku czci Sobieskiego

„Der Stahlhelm“ zamieszcza artykuł 
treści następującej:

„Rząd aust-rjacki posunął się tak da­
leko, że zaprosił Polaków na uroczy­
stość „oswobodzenia Wiednia“. Polacy 
zawsze łgali a więc i w Wiedniu fałszo­
wać będą historję. Polska nigdy nie by­
łą przedmurzem chrześcijaństwa, prze­
ciwko hordom, nadciągającym ze 
wschodu. Nie polskie ramiona, lecz 
niemieckie przeszkodziły nawale mon-

melodje, oto walory tego widowiska. 
Niskie ceny umożliwią każdemu spę­
dzenie przemiłego wieczoru.

Z Teatru Nowego
Karol Adwentowicz rozpoczyna 

gościnne występy w najbliższych 
dniach w świetnej swej kreacji w 
sztuce M. Pagnofa p. t „Handlarze 
sławy“.

Z „Teatru za 50 groszy“
Dziś i jutro 2 ostatnie przedsta­

wienia retrospektywnej rewji pod tyt 
„Żegnajcie nam“ w koncertowem wy­
konaniu Sokołowskiej, Kozłowskiej, 
Soboltównej, Sempolińskiego, Sulimy 
i Wojnara.

W piątek 1 września, premjera no­
wej rewji i nowego zespołu.

Przedsprzedaż biletów w firmie
Szrejbrowski, uL Gwarna.

Gdańsk, 28. 8. (PAT). W czasie 
wczorajszej imprezy sportowej, urzą­
dzonej przez ¡nar.-soc., załamała się pod 
naporem kilkudziesięciu bojówkarzy 
boczna ściana samochodu ciężarowego. 
Jeden z bojówkarzy, Gądziała wpadł 
pod koła samochodu i doznał ciężkich 
ohrażeń, 15 innych, którzy spadli na 
brv’ . odniosło silne poranienia.

Drugi wypadek samochodowy wy­
darzył się w tym samym dniu w miej 
scowości Trogheim na terenie Wolnego 
Miasta. Obsadzony umundurowanymi 
członkami organizacyj hitlerowskich, 
samochód ciężarowy zderzył się z samo 
chodem pewnego kupca. Kupiec ten 
doznał lżejszych obrażeń, natomiast im 
ni.pasażerowie, jadący w tym samocho­
dzie, odniosło ciężkie obrażenia ze­
wnętrzne i wewnętrzne. Samochód o 
sobowy został zdruzgotany.

dowska zażądała 30 000 zł za miejsce 
na cmentarzu. Gmina twierdzi, że 
normalnie pobrałaby ćwierć miłjons 
złotych, ze względu jednak na liczne 
ofiary Elbłingera na rzecz instytucy, 
żydowskich zdecydowała się na znacz 
nie mniejszą sumę. Rodzina natych 
miast wpłaciła żądane pieniądze.

W przeddzień śmierci Elbłingera 
konsulat polski w Paryżu telegraficz­
nie interwenjował o natychmiastowe 
wydanie paszportów rodzinie umiera 
jącego miljonera na wyjazd do Pary 
ża. Zanim jednak rodzina zdążyła 
wyruszyć, telefonicznie zawiadomio 
no ją, że miłjoner zmarł.

naturalny ubytek zmniejszy liczbę Ży­
dów na 450.000. Dla 200.000 Żydów w 
dzisiejszych Niemczech wogóle nie moż­
na.znaleźć zatrudnienia, czyli, że taks 
ilość Żydów pozbawiona została egzy­
stencji. Dlatego nie pozostaje nic inne­
go, jak tylko zorganizować emigracji 
Uch „nadliczbowych“ Żydów.

Pod uwagę w tej kwestji wchodź 
przedewszystkiem Palestyna, gdzie w 
dzisiejszych koloniach można osiedlić 
około 1000 rodzin, dalsze rodziny umie­
szczone mogą być dopiero po zakupie 
gruntów. Aby umożliwić odpływ Ży­
dów z Niemiec, trzeba zyskać dla emi­
gracji żydowskiej inne państwa, głów­
nie Stany Zjednoczone, które może go­
towe byłyby liberalniej ustosunkować 
się wobec imigracji żydowskiej. Dr. 
Ruppin jest zdania, że można będzie 
znaleźć przytułek dla 50.000 Żydów.

golskiej, gdy nawiedziła ona Śląsk. Pod 
Grunwaldem pomogli Polakom pognę­
bić Patrimonium Petri „Niem. Zakonu“ 
Tatarzy, Wołosi, Turcy, Moskale i Ży­
dzi. Mimo to Polacy uważają się za naj­
bardziej katolicki naród,

W dniach od 9 do 43 września odby­
wać się będą na koszt Niemców uroczy­
stości „oswobodzenia Wiednia“ przez 
króla polskiego Sobieskiego i gloryfika­
cja Prymasa Polski Kardynała Hlonda. 
Prasa polska jest przepełniona kłam­
stwami o bohaterskich czynach Pola­
ków, mimo że w odsieczy brało udział 
trzy razy więcej Niemców. Cesarz i 
papież nie szczędzili pieniędzy, ofiaro­
wanych Sobieskiemu, zanim się na tę 
wyprawę zdecydował. Jako jedyny król 
objął on nominalnie naczelne dowódz­
two lecz dodano mu do boku niemiecką 
straż i wsparto prawe jego skrzydło nie- 
mieckiemi ¡pułkami, które pierwsze na­
tarcie Polaków, zakończone odwrotem, 
poprawiły atakiem do samego obozu tu­
reckiego. Bez Niemców oswobodzenie 
Wiednia zamieniłoby się w klęskę 
chrześcijaństwa. Gdy zwycięstwo było 
odniesione, Polacy rzucili się na skarby, 
nagromadzone w obozie tureckim, sobie 
jedynie przypisując zasługę zwycięstwa.

Pan Dollfus et consortes przyczynia­
ją si5 do tego, że Polacy w niemieckim 
Wiedniu uważać się będą za, jedyne 
przedmurze w przeszłości, terażniejszo- 
éci i przyszłości przeciwko najazdom

wschodnim. Jednakże późniejsze po­
kolenia uważać będą te poczynania za 

hańbę obecnie panującej czamożółtej 
kliki.

Nie mniej nie zapomną one nigdy, 
że Dollffus i jego druhowie dali sposob­
ność, w chwili bezwładu narodu nie­
miecki' -o, azjatyckiej chciwości Pola­
ków do nowych pożądań, skierowanych 
przeciwko Niemcom.“

Artykuł podpisał G. v. Marklowski.
Powyższe brednie niemieckiego „pu­

blicysty“ mogą wywołać tylko uśmiech 
politowania.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film 

p. t „Katastrofa sterowca“. Treścią fil­
mu jest dramatyczna historja pewnej 
wyprawy na aeroplanach do bieguna po­
łudniowego. Ponieważ aeroplan na bie­
gunie psuje się, na ratunek spieszy mu 
olbrzymi sterowiees. który zastaje przy 
życiu tylko jednego z członków ekspedy­
cji — znakomitego lotnika Pieree'a. W 
tok akcji jest zręcznie wpleciony romans 
Heleny, żony Pieree'a, z jego przyjacie­
lem, komendantem sterowca Braddonem, 
który dla szczęścia Pieree'a wyrzeka się 
miłości do Heleny.

Poziom aktorski filmu jest wysoki 
(Jack Holt, Ralph Graves i Fay Wray), 
ale nietylko gra aktorska stanowi o war­
tości tego filmu Największą wartością 
jego są bowiem świetne zdjęcia lotnicze 
(np. zdjęcie zaczepienia się aeroplanu o 
trapez sterowca) oraz zdjęcia katastrofy 
sterowca i samolotu. (Sz)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt'. 
„Upadły anioł“. Akcja filmu rozgrywa 
się w r. 1917 w Ameryce po wypowiedze­
niu wojny. Pewien miody ochotnik za­
kochał się w baletnicy kabaretowej i po­
stanowił się z nią ożenić Baletnica, któ­
ra ma bogatego przyjaciela, odczuwa 
pewne skrupuły wobec młodego chłopca, 
nie orientującego się w jej sytuacji ży­
ciowej, ale ostatecznie decyduje się na 
zawarcie ślubu. Ślub do skutku jednak 
nie dochodzi, gdyż baletnica w chwili 
ślubu mdleje, a młodego ochotnika, który 
wydali! się z koszar bez przepustki, silą 
prowadzą na okręt, jadący do Europy.

„Upadłym aniołem“ jest śliczna Nancy 
Carrol, która wraz z Gary CoopeFem 
stanowią dobraną parę. Ponieważ film 
obfituje w momenty o siłnem napięciu 
dramatycznem, przeto oboje mają 
wdzięczne pole do popisu. (Sz)

SPORT
Piłka nożna

„Warta" i „Sparta" 4:1 (2:1). Zawo- 
dy jubileuszowe, rozegrane z okazj‘i 20-le- 
cia „Sparty“ na stadjonie miejskim, 
przyniosły spodziewane zwycięstwo ligo­
wej „Warty“, która wystąpiła bez (Mie­
rzyńskiego, Fliegera, Radojewskięgo t 
Knioły oraz Szerfkego II. „Sparta“ grała 
bardzo ambitnie i raz poraź zagrażała 
bramce zielonych. Gra naogól mało cie­
kawa. jednak prowadzona w dość szyb- 
kiem tempie. Bramki dla „Warty“ strze­
lili Kryszkiewicz, Szwarc i Nowacki. Je­
dyną bramkę dla „Sparty“ zdobył Jaku­
bowski.
Pływanie

Nowy rekord europejski ustaliła na 
zawodach międzypaństwowych Węgry — 
Włochy w Genui sztafeta węgierska na 
4X200 m crawlem w czasie 9:27.7. Spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem Węgrów 
w stosunku 51:44. W piłce wodnej poko­
nali oni Włochów 12:1.
Wioślarstwo

Na zakończenie mistrzostw wioślar­
skich Europy odbyły się w Budapeszcie 
biegi pocieszenia W biegu czwórek ze 
sternikiem osada polska (WTW) zajęła 
pierwsze miejsce przed Belgją, (Pat.)

KALENDARZYK
Wtorek, 29 sierpnia 193X

Słońce: wschód 4.58; — zachód 18,48; 
długość dnia 13 godz. 50 min.

Księżyc: wschód 15,42; — zachód 22,04; 
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Ścięcie Św. Jana; jutro Róża 
Lim. P„ Feliks M.

KaL słów.; Racibor BŁ; jutro Szczęsny,

Zebrania
Dziś o 20 Kurs Kandydatów Z. M. N. w 

salce na św. Marcinie 65;

Pogrzeby
Dziś; Śp. Lucyny z Waligórskich Klichów 

skiej o godz. 15,30 z kapl. szpik S. S. 
Szarytek pl. Bernardyński. — śp. 
Witolda Rutkowskiego o godz 16 z 
kapl. szpit S. S. Szarytek pl.' Ber­
nardyński. — śp. Adama Marszalka 
o godz. 17 z kapl. szpit S. S. Szarytek 
pl. Bernardyński.

Dziś — „Musisz się zeTeatr Polski:
ożenić“.

Teatr Nowy: Dziś - Teatr nieczynny 
Komedja Muzyczna: Dziś — „Panien

z Chwaliszewa".
Scena na wodzie w S°łaczu: Dziś — Ni 

czynna.
Teatr za 50 groszy: Dziś o 20 — Rew 

„Z«—'lcio nam“. "
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Ojciec św. przed pracami polskiego malarza
Obrona Częstochowy i bohaterska śmierć ks. Skorupki 

w prywatnej kaplicy Piusa XI
Castelgandolfo, 28. 8. (PAT). 

W dniu wczorajszym Ojciec Święty u- 
dał się poraź drugi do Castelgandolfo 
celem zapoznania się z postępem prac 
restauracyjnych w dawnym pałacu pa­
pieskim, całkowicie odnowionym i 
¡przystosowanym do nowych potrzeb. 
Orszak, złożony z trzech samochodów, 
poprzedzonych samochodem policji 
włoskiej, przejechał przez Rzym nie­
postrzeżenie. Po przybyciu dio Castel­
gandolfo Ojciec Święty dokładnie zwie­
dził wszystkie sale pałacowe, z zacieka­
wieniem dopytując się o szczegóły ro­
bót i o dalszy ich rozwój.

W kraju i w świecie
— W nocy włamali się złodzieje 

w Warszawie do mieszkania posła 
¡polskiego w Kopenhadze, ministra 
Sokolnickiego. — Skradziono tylko 
mniejsze przedmioty, gdyż bardziej 
wartościowe p. Sokolnicki zabrał ze 
sobą.. (w)

— Ostatnie Sprawozdania skarbn
Stanów Zjedn. Am. Półn. wykazuję, 
że w kasach skarbu znajduje się 
1 247 389 348 dolarów, czyli suma 
większa, niż kiedykolwiek od czasu 
wojny światowej.

— Francuski statek rybacki „Raj- 
mond Annette" uległ eksplozji, która 
powstała w oddziale maszynowym. 
Załoga z trudem zdołała się uratować 
na łodziach zapasowych.

— W Strasburga aresztowano pew­
nego inżyniera-, przy którym znalezio­
no dokumenty, dotyczące francuskiej 
obrony narodowej. Aresztowanie na­
stąpiło w chwili, gdy inżynier wsiadał 
do pociągu, chcąc przedostać się na 
terytorjum Saary.

(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznejl
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Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie bondyni«
Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa , » • 6 esa 100 zł __ 57,50 47,00 28,62 16,CO - 379,00 67,80 78,90
Poznań , , B • 6 L-i 100 zl — — 47,00 — — — — —

Gdańsk . , I • 4 173 52 100 Gd gid 173,76 — 81,67 — — — bbi,öö —

Berlin . • ■ • 4 212.34 100 R M 213,12 122,33 — 13,475 33,85 608,00 öü5,0Ü 122,90 168,5o
Be Ig ja . , • 1 31/2 12394 100 belg 124,85 71 70 68,59 22,97 19,87 353,25 — 72,10
Bukareszt , • • 7 172- 100 1. — — 2,488 540,00 86,00 Ib,15 — 3,08
Budapeszt , 
Holandja <

•
1

1
1

4
31/2

155 90 
358.31

100 pengo
100 gid hol 360,85 207,19 169,53

25,00
7,955

24,90
57,35 1029,50 13,64 208,45

124,29 0 
285,60

Kopenhaga • B 31/2 238.88 100 k d — 73,73 60,24 22,33 — — 486,00 74,20 100,75
Londyn | 2 43.38 1 funt szierł. 28,73 16,48 13,47 — 4,51 82,00 108,55 16,60 22,7275
Nowy York 1 B 21/2 8.91 41 1 dolar 6,30 3,5964 2,947 454.87 — 18,03 23,65 3,60) 493,»0
Paryż. , , • B 3 34.92 10C (r franc. 35,01 20,125 16,445 81,84 5,56 — 132,23 20, ¿375 27,75
Praga * , • B 41/2 180.62 100 k. cz. 26,50 15,23 12,42 108,25 4,23 75,70 — 1.5,30 20,97
Tłzvni . a • | 4 172.— 100 1. 47,25 — 22,19 60,78 7,50 134,75 178,625 27,32 3 • ,36
Szwajcarja • B 2 172.- 100 fr szwajc. 173,10 99,48 81,18 16,57 27,44 494,00 653,00 — 137,25

Sztokholm . » 31/2 238 88 100 szw — 85,16 69,13 19,38 23,35 *— 530,50 85,80 114,80

Wiedeń . « • • 5 12543 100 szyling. — — 47,95 30,00 16,00 1 47 O5ÖÖ 56,90

Dłużej zatrzymał się w apartamen­
cie prywatnym, a zwłaszcza w kaplicy 
prywatnej, gdzie prof. Jan Henryk Ro­
żen rozwiesił kartony fresków, mające 
zdobić ściany kaplicy.

Ojciec Święty długo przyglądał się 
kartonowi, wyobrażającemu obronę 
Częstochowy, gratulując artyście wspa­
niałego zrealizowania projektu, który 
on sam pobieżnie naszkicował, a który 
uległ naturalnej ewolucji.

Dłuższa dyskusja wywiązała się na 
temat kartonu, przedstawiającego epi­
zod bohaterskiej śmierci ks. Skorupki 
w 1920 r. podczas najazdu bolszewików. 
Artysta rzucił jako dalekie tło, uprzy­
tamniające obronę stolicy polskiej, syl­
wety monumentalnych gmachów War­
szawy, natomiast Ojciec Święty wyraził 
zdanie, że z pola bitwy nie było widać 
tych sylwet i że On woli pejzaż polski, 
który szczególniej lubi i z którym tyle 
Jego wspomnień jest związanych, po- 
czem poprosił prof. Rozena o zmodyfi­
kowanie kartonu, który chociaż podoba 
się Papieżowi w całości, nie realizuje w 
pełni tego, co Ojciec Święty sobie wyo­
braża. W czasie dyskusji Pius XI pod­
sunął artyście myśl rzucenia na tło syl­
wety cytadeli warszawskiej, długo i ob­
szernie tłumacząc obecnym znaczenie 
cytadeli warszawskiej dla historji walk 
o niepodległość Polski. Ojciec Święty 
ze szczególnem zadowoleniem gratulo­
wał prof. Rozenowi rozmieszczenia po­
staci, przedstawiających żołnierzy pol­
skich, natomiast zamiast wierzby roso­
chatej, proponowanej przez malarza, 
radby widzieć topolę, bardziej charakte­
rystyczną dla pejzażu polskiego.

Przy opuszczaniu progów kaplicy 
Pius XI zaaprobował projekt wymalo­
wania nad drzwiami kaplicy z jednej 
strony mapy Polski, a z drugiej widoku 
panoramicznego pola bitwy pod War­
szawą.

Notowania dewiz z dnia 28 sierpnia 1933

Jak już donosiliśmy, w ołtarzu ka- 
plicznym zostanie umieszczona kopja 
cudownego obrazu Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, a ściany kaplicy pomalo­
wane będą na kolor starego złota.

Ojciec Święty zainteresował się rów­
nież sprawą oświetlenia kaplicy, apro­
bując oświetlenie pośrednie, tak zwane 
refleksowe poprzez dwie lampy, rzuca­
jące snopy światła na sufit, powleczony 
warstwą białego stiuku. Ojciec Święty 
zaprosił prof. Rozena, aby towarzyszył 
mu przy dałszem zwiedzaniu pałacu i, 
żegnając go przy odjeździe, prosił o na­
tychmiastowe rozpoczęcie pracy przy 
przenoszeniu ¡na ścianę fresku, wyobra­
żającego obronę Częstochowy, zapowia­
dając, że niebawem może się spodzie­
wać nowej wizyty.

Następnie Ojciec Święty szczegółowo 
interesował się pracami przy rozmiesz­
czeniu Obserwatorium astronomiczne­
go, rozmawiając na ten temat z dyrek­
torem obserwatorium O. Steinem i do­
pytując go, czy nowe instrumenty, spe­
cjalnie sprowadzone, wystarczą dla po­
trzeb ¡naukowych.

Podczas wizyty robotnicy przedsię­
biorstwa Castelli ofiarowali Papieżowi 
Jego popiersie wykonane w marmurze i 
stanowiące kopję pracy artysty rzeźbia­
rza Tuscuioli‘ego. zamówiona przez ro­
botników celem umieszczenia jej w Pa­
łacu w Castelgandolfo. Pius XI przy­
jął dar, udzielając robotnikom błogo­
sławieństwa Swego.

Tajfun nad Koreą
Londyn, 28. 8. (Teł. wł.). Z Pe­

kinu donoszą, że w czasie ostatniego taj­
funu, który przeszedł nad wodami ko­
reańskiemu zatonęło kilkaset statków 
rybackich.

Nadbrzeżna ludność Korei wyławia 
codziennie dziesiątki zwłok, wyrzuca­
nych na brzeg podczas przypływu mo­
rza.

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM I

-y:
sprzed.
125,16
174,22
361,70

28,87
6.33
6.34

35,10 
26 56

173,53
47,48

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 28. 8. 1933 r.

De wi
trans.
124.85 
173,76
360.85 

28,73
6.29
6.30

35,01 
26,50

173,10
47,25 

213,12
niejednolita

kup.
12454 
173.35 
350 90 

28.57 
625 
6 26 

34 92 
26,44 

172 67 
47',02

Betgja
Gdańsk
Holandja
Londyn
N. Jork czek
N Jork kabel
Paryż
Praga
Szwajcarja
Włochy
Berlin

Tendencja
Papiery wartościowe i obligacje;

3% poż. bud 38 40— 38,50
4% poż. inwest. . . » j . 104,50
5% poż. konwers. . ■ » . 48,75
5% poż. kolejowa . « s . 43,50
4% poż. premj. doi. . g „ 48 50
7% poż. stabiliz. . . .- b . 51,00— 51,25

10% poż. kolejowa .... 104,00
Tendencja mocniejsza..

Akcje w złotych
Bank Polski ...... 83,00— 85,00
Ostrowieckie serja B . « » 31,00
Lilpop . . i s 11 50— 11,45
Starachowice . . . . s • 10,15

Tendencja moniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg
Berlin, 28. 8. 1933 r. 

Pszenica marchijska , . « 173,00—175,00
Tendencja stała.

Żyto march....................< » . 140,00—142,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy . b 166,00—176,00
Tendencja stała.

Owies march stary » ( » 135,00—14f,00 
Tendencja stała.

Owies march nowy . > ■ ■ 123,00—130,00 
Tendencja stała.

Mąka pszenna........................... 22,50— 26,25
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia .... i « 19,25— 21,25
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . „ , ■ ■ 9,25— 9,40
w popycie.

Otręby żytnie .■ i i » 8,60— 8,90
Tendencja stała.

Rzepak...........................s ■ » 310,00—320,00
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . . • ■ 28.00— 33,00
Groch drobny jadalny « . 23,00— 24,00
Groch pastewny...................13,50— 15,00
Wyka.........................................14,25— ,6,00
Kuchy lniane 37% . . . » 15.00— 15,20

(włącznie dodatek mcnopoł-owy)
Kuchy z orzecha ziemn 50% >5.00

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy mielone 50% . . 15.50

(włącznie dodatek monopolowy) 
Wytłoki suche . • . 8,60
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . . . . 13.80— 14,00
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46%
loco Szczecin . . ,4,30

(włącznie dodatek monopolowy) 
Płatki ziemniaczane . , . 12,80- 12,90 
Ziemniaki jad. białe . . . 0,90— 1,10
Ziemniaki odenwalskie nie­

bieskie ...................................... 0>99— I»I®
Ziemniaki inne żółte . . l>°0— 1,20

Za ogłoszenia i rekl.a.my odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

Dzisiaj dokonał zbożnego żywota podczas kuracji w Iwo­
niczu, nasz zacny i kochany Konfrater, ś. p.

W sobotę, dnia 26 b. m. o godz. 5 po południu 
zasnęła w Bogu, po dłuższych cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona 
i nasza matka, ś. p.

z Waligórskich

Lucyna Klichowska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 15,3» 

z kaplicy Przemienienia Pańskiego na cmentarz 
strapiony

mąż z synami.
Farny, o czem donosi

portj. 548

Skład
gad&Titeryjny z towarem, turza« 
dczeaiem w ruchliwej ulicy. Zsrfo* 
szeuia dc Ku»rjera Poan

złdig 57 751 '

Parcele
różnych rozmiarach w Ławicy, 
130—150 kwmtr. sprzedam. Ma­
ciejewski. Dąbrowskiego 69 tele­
fon 6266. zdg 57 987

Lokalu
przy pryncypalnej ulicy posz» 
kuje na skład delikatesów Ofer­
ty Kurier Poznański zdr58<J63

długoletni proboszcz miłosławski.
Duszę zasłużonego kapłana polecamy serdecznie mo­

dlitwom Przyjaciół i Znajomych
W imieniu kapłanów dekanatu miłosławskiego

drlu7 Ks. dziekan Wnuk
Biechowo, dnia 28. 8. 1933 r.

Ostatnia okazja
Wysprzedaż reszty z likwidacji 
naszej filji odbywa sie ul. Nowa 
6. jak dotąd aa połowę ceny. — 

, Wszystkie inne towary 15 proc, 
upustu Wiza-M a tuszek, Newa. 6 

adtr 38 198

Szafę
duża sprzedam Szkolna 3 — 17 

zdg 56 933

Futra
najsolidniej i najmodniej 
wszelkie gatunki wykonuje 
tanio Marjan Pławiński, Plac 
Nowomiej skH 6 a.
________ Pg 3976-56,276 _____

Pianino
czarne, bardzo dobre, sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 57 675

Ekspresdruk
Fredry 6 drukuj© wszystko 
Spieszniej dr 961

ROZRYWKA

Interes
węglowy domkiem sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. Jzdg 57 892

Kino Odeon
Od dziś najpiękniejsze nóż­
ki świata, przepych amery< 
kańskich milionerów, naj­
straszniejsze cierpienia mło­
dej miljonerki przez zazdro­
snego męża, w roli głównej 
najpiękniejsza Joan Bennet 
p>. t. „Złoty Moloch", portj. 547

Przedpłata na miesiąc wrzesień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 3.70. t odnoszeniem przez pocztę poza Po­

znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajech zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa- przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a 
nenci nie maja prawa domagania aie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

Ł • na stronie 6-łaraowej 25 gr, na stronie 4-łarnowej przy końcu tekstu
W^lOSZenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
__P - -------- .. , . 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mi­

limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżk: Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania głównego (Wieczornego) „drobne“ do godz. 11 wieksze dłużej według 

abo możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłów*
kowe (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami maferjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 4461. 1476 3307, 3524. 3525. 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55. — PKO. Poznań, nr. 200149
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